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Szczekający pies
z a t r u w a  z y c l e  m i e s z k a ń c o m  u ! .  P o g o n o w s k i e m u

D ziś  św. E lżb ie ty  

J j t r o  św. Y\ eron ik i

T E A T R  N A R O D O W Y : Dz =, i ju ­
tro „Głupi Jakób“ Ritnera. W  pró­
bach „W ie lka  m iłość" Molnara.

U p rzem ie  p roszę  Pan a  o za m ie ­
szczen ie  w  Pańsk im  poczy tn em  
p iśm ie  n a s ięp u ją ce j in fo rm a c ji 
d o ty c zą ce j c is zy  i spokoju  n ocne­
go  na Żo lib orzu , a k tó re j to  c is zy  
ju ż  n ie ra z  „ a B C “  p isa ło .

P r z y  ul. P ogon ow sk iego  22 bu­
du je się dom . U m ieszczon o  tam  
na o tw a r tym  p ow ie trzu  m łod ego  
psa, k tó ry  p rzyw ią zan y  n iem al 
p rzez  24 g o d z in y  na m ie jscu  —  
w y je  i szczeka za rów n o  w  dzień , 

i ja k  i w  nocy, ja k  ty lk o  Ktoś p rze-
T E a T R  P O L S K I: Dziś i dci na- chodz i p rzez  u licę  P o go n o w sk ie

stępnych „Tessa " w premjprcwei ob­
sadzie Dnia 16 b. .n. prem jera „Z  
miłości niedostatecznie".

T L A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E A T R  M A ŁY  Nieczynny.
T E A T R  L E T N I :  Dziś i jutro „P o ­

dwójna ouchaiterja" w rezyserji W ar

go, m e p o zw a la ją c  nam spać 
w śród  n a jw iększego  upału p rzy  
o tw a rty ch  oknach.

P ie s  ten je s t  n a jzu p e łn ie j zb y ­
teczn y , gd y ż  jak ich ś  s ta rych  g ra ­
tó w  p iln u je  tam poza tem  s tróż

beckiegó z Dymszą Grwidem, Bro- i nocny a trzym an ie  psa na u w ięz i 
chwiczuwną i Grossówną w rolach ez j obę j est n} e ty lk o  zak łóce-

^ S t R  K AM E R ALN Y : Nieczynny. 11 * 0Cri* 0 a le  1 ^
T E A T R  M A L IC K IE J  Dziś i  ju ­

tro Shaw‘a „P ro fes ja  pani V- arren".
W IE I.K A  O P E R E T K A  (K arow a 

18 j: Dziś i jutro „G ejsza" pocz. 8.15 
wieczór.

CYRU LIK  W A R S ZA W S K I: Dziś i 
codziennie rew ja  p. „Fiontem do ra­
dości" s Ordonką, Symem, Krukow­
skim i Lawińskim na czele (7.30 i 
0.45',

d ręczen iem  zw ie rzęc ia . 
W sze lk ie  m o je  s ta ran ia  za row n o  
w  p. inż. Gedynnna, ja k  i w

Podróżuj
samolotem

Z tmusta
K O M ITE T  U K W IE CE N IA  

W \R »Z A W Y  
Wzorem roku uoiegiego, oędzie 

przyznawaj nagrody za najpiękniej 
udekorowane baikuny okna, .asady 
domów oraz ogróaki. Na ten cel w y­
znać sono okoto 100 nagród.

Wszyscy pragnący wziąć udział w 
konkursie proszeni są, aby w  terrn.- 
nie do aria i  sierpnia r. b. zgłosi1' się 
osobiście lub listownie do biura W v- 
działu Ogrodni. zego — Ogród Saski, 
teł. 6-10-65.

STUDENCI K O N D U K TO R A  MI 
AUTO BUSÓ W  

Jednym z przykładów bezrobocia 
s. d inteligencji pracującej jest fakt 
ubiegania się o posady konduktorów

dentów różnych wydziałów.
Obecnie na linjach tych pracuje 

kilku studentów prawa, filozufji etc.

REJESTRACJA
W  dziale ruchu kołowego Wydziału 

Przem ysłowego na dz. ]-go  lipca r. 
b. zarejestrowano 1732 dorożek sa­
mochodowych (w r. ub 1844); doro­
żek konnych 1.650 (1-640)-

U R L O P Y  W IC E P R E ZY D E N T Ó W
W  Zarządzie M iejskim  rozpoczęli 

urlopy wypoczynkowe wiceprezyden­
ci Jan Około - Kułak, Józef Ołpiński 
i Jan Pohoski.

Podległe agendy urlopującym w i­
ceprezydentom zostały na czas urlo­
pów rozdzielone pomiędzy prezyden-

w  „Autobusach pow iatowych", u t,zy j ta miasta Starzyńskiego, wiceprezy- 
mui icych komunikację na linji War- denta Graba - Łęckiego i w iceprezy- 

  Śródborów, stu ‘ óenł a Kuiskiego.

W y p a d k i  i  k i a d z  e d c

£aoiaChy samobójcze. 30-lebii Z yg ­
munt Michalik murarz, (Ożarowska 
27), wskutek braku pieniędzy na wód 
kę, zatruł się esencią octową. Despe 
rata przewieziono do sznitala.

P rzy  ul. Siewierskiej - pow.esił się 
Jan Przyborowski. lat 35, dorożkarz. 
Lekarz stwierdził zgon. Powodem  sa­
rn obójstwh byiy n.eporozumienia ro­
dzinne.

Na ul. Chmielnej 26 zatruta się 
wskutek zawoau nptosnego amonia­
kiem. Kazimiera Nowakowska, lat 19, 
zam tamże. Sian desperatki ciężki.

Na ulicy Mai Szatkowskiej 114 strze 
Iii do siebie z rew olweru, ramąc się 
ciężko w pierś, Włodzimierz Osowioz, 
lai 28, pra ;ow n:k Państw. Zakł. Inż. 
(Chmielna 58), którego przewieziono 
do szpitala.

|  Ogłoszenia dtoune

HEBLE 100 ZŁ prześliczna
aypialnia stołowy gabinet skrom­
n ie jszy  50. Nowy-Św iat 30, róg P ie ­

ckiraciuego.

Zmarta
S, p. ks Jan Malinowski, nrc- 

boszcz paratji N ow y Dwór, lat 49, ś. 
p Krystyna Kulesza w  W  lrszawic; 
ś. p. Jozef F iorjan Korolec, lat 56,̂  w 
I> uskienikach; s. p. Eufemja z Ma­
jewskich Wróblewska, lat S7, w  Czę­
stochowie. <

Utonięcie. W  czasie kąpiel w W iśle 
na wprost Żoliborza, utonął Abram 
Hirszenbeig (Szczęśliwa 4) Z wtok
nie wydobyto.

Ps.a plaga. Na ul. Mylnej zóstał pa 
gryziony przez psa Tow je  Melis, k o t­
larz, lat 23 (Dzielna 18), z ś na Sm >- 
czej pies ugryzł Hersza Klikhaka, lat 
16, gazeciarza (Sm ocza 28).

Rowerokrad. Na gorącym uczynku 
kradzieży roweru ze sklepu Państw- 
Zakl. U zbrojenia na Krak. Pr; edmie- 
ściu zatrzymano Aleksandra Siowiń- 
skiego (Ks. Felińskiego 1)

Kopnięty pizez konia Na ul. Naru­
tow icza został kopnięty przez konia 
3-letni Tadeusz Gaszyński (Narutowi 
cza 8) Dziecko doznało pęknięcia 
czaszki oraz złamania lewego ra 
mienia-

Pobicie żydów. Na ul. N ow y Zjazd 
w  czasie hpjki został poturbowany 
Abram Buisztyn, lat 18, drukarz 
(Franciszkańska 20)

Na Rynku Starego Miasta zosta! 
napadn.ety i zraniony no~em w  prawe 
pouudzie Szlama Minaeioranat, uczeń, 
(Lubeckiego 9).

Śmiertelne przejechanie. W  szpitalu 
zmarła 73-letiiia Jozefa Lachowa, 
(w ieś  Porębka), któia w’ ub sobotę 
w  Jeziornie dostała się pod pociąg 
kolejki grójeckiej.

Pożar wagonu. M iędzy stacjami 
Opacz i Salomea, na linji W arszawa—  
Grodzisk E K D. prawdopodobnie 
wskutek krótkiego zwarcia, zapaliły 
się kable w  wagonie silnikowym Nr. 
25. Obsługa z pomocą pasażerów po­
żar ugasiła.

P o l ic j i  i w  T o w a rzy s tw ie  op iek i 
nad zw ie rzę ta m i n ie  od n ios ły  do­
tych czas  skutku, a odn iosą może 
w ów czas  d op iero  g d y  pies się 
w śc iekn ie  i kogoś p og ry z ie , p ró ­
bu ję  w ię c  je s zc ze  in te rw en c ji 
p rasy , k tóra  je s t  pudobno potęgą , 
p rosząc Pan a  R ed a k to ra  o po i u- 
szen ie  te j sp raw y  w  sw oim  czaso­
p iśm ie.

Łą czę  w y ra zy  szacunku i p ow a ­
żan ia

S. J.

Pom ysłowy oszust
* s p r z e d a ł  

g m a c h  p a ń s t w o w y

Głośną swego czasu w W arszaw ie 
była sprawa sprzedaży pomnika 
Króla Zygmunta oraz kilku objektów 
miejskich. Zdawałoby się, że na takie 
tanie i okazyjne kupna nie znajdzie 
się nabywców, gdy  znowu dokonano 
osobliwej transakcji. Oto „sprzeda­
no" za 500 zł. w ielk i pałacowy gmach 
m inisterstwa skarbu. Sprzeuawca 
był znany oszust Mendel Golbiński, 
nabywcą zaś mieszkaniec miasteczka 
Sikory. Jakob Milsztajn.

Am ator taniegio kupna gmachu 
ministerstwa, przekonawszy się, że 
go „nabito w  butelkę", pobiegł na po­
licję i tam dostał ataku spazmów.

Golbińskiego rychło odszukano i a- 
resztowano, ale pieniędzy nie zdoła­
no oaebrać.

Jakie dają korzyści
Obręcze gumowe na kołach

Z arząd  M ie jsk i w  W a rs za w ie  ■ te zwolnienie 
w yd a ł do w ła ś c ic ie li konnych  no-1 tłuków  
ja zd ó w  c ię ża row ych , ku rsu jących  
w  s to lic y  w e zw a n ie  n astęp u ją ce j 
t r e ś c i :

„W  trosce o stan nawierzchni ulic, 
budowanych wielkim kosztem z tun- 
duszów publicznych, jak również pra­
gnąc przyczynić się do zmniejszenia 
hałasu powodowanego przei ruch 
wielkomiejski, Zarząd Miejski w  m. 
st Warszawie, apeluje do wszystkich 
właścicieli konnych pojazdów cięża­
rowych, aby na kota swych pojaz­
dów nakładali obręcze gumowe.

Wprowadzenie tej inowacji, oprócz 
ogólnych dodatnich wyn.ków, przy­
niesie właścicielom pojazdów nastę­
pujące korzyści:

1) w  pierwszym roku —  calkowi-

od opial za zużycie

2) w  następnych latach wiaćcicieie 
pojazdów będą płacili tylko 50 pr jc. 
opłaty, przypadającej od pojazdów 
na obręczach żelaznych,

3) do przetargów na przewozy dla 
instytucyj miejskich będą mogły sta­
wać jedynie przedsiębiorstwa, dyspo 
nujące wozami resorowanemi i na ko 
lach ogumionych,

4) pojazdom na obręczach gumo­
wych w olno jeździć k,usem, gdy na 
obręczach żelaznych tylko stępa,

5) stopień zuzycia pojazdów, jak 
również koni i uprzęzy przy stosowa 
niu kót ogumionych jest znacz.nic, 
mniejszy i chociaż Koszi kól na obrę­
czach gumowych jest w yższy mż na 
żelaznych, jednak wydateK ten optaci 
się całkowicie".

K t ó r e  u ^ i c e
Otrzymają wzmocnione oświetlenie
W  związku z przejęciem E lektro­

wni Miasto przeprowadza aalszą in 
tensyfikację ..świetlenia ulicznego w 
Warszaw ie. Po wzmocnieniu mocy 
lamp, dokonanem w  ubiegłą sobotę 
na 40 ulicach, w  ciągu bieżącego ty ­
godnia akcją tą objętych zostanie 
następnych 120 ulic tak^ śiódmieścia, 
jak i  p ery fsry j. Moc światła powięk- 
szara jest w  lampach od 50 do 100 
proc.

Oto lista ulic, które jeszcze w- tym 
tygodniu uzyskają wzmocnione o- 
świetlenie: A l. 3 M f ja, A i. Róż, A l. 
Szucha, A l U jazdowska, ul. Bagate­
la, Belgijska, Belwederska, Bielań­
ska, Bulwar Kościuszkowski, Chełm­
ska, Chłodna, Chmielna, Choc.mska, 
Czackiego, Czarneckiego, Czernia­
kowska, Dantyszl a, Długa, Dobra, 
Dolna, Działdowska, Elektoralna, F il­
trowa, francuska, Fran iszkańska, 
Fredry, Gęsia, G logera, Gól mckiego, 
Graniczna, Grochowska, Grójecka* 
Hołówki, W ojciecha uorskiego, Hoża, 
Jagiellońska, Jakubowska, Jasńa, Jc 
rozolimska, Kopernika, Koszykowa, 
Krak. Przedm., Kromera, Królewska, 
Krzyckiego, Leszno, i l  Listopada, 
Litewska, Lwowska, M alczewskiego, 
Marsz. Focha, Marszałkowska, Ma 
tejk i, Mazowiecka, M ickiewicza, M io­
dowa, Most K ierbedzia, Mor.t Pon a- 
towskiego, ul. Mirowska, Moniuszki.

Myśliwiecka, Nalewki, Narbutta, Na- 
tolińska, No winiarska, N ow ogrodz­
ka, Nowolipki, N ow y Świat, Now y 
Zjazd, przez Ogród Saski, Okopowa, 
Ossolińskich, Pankiewicza, P ieraekśe 
•go, Piusa X I, P '. Bankowy, Pb  .Dą­
browskiego, PI. Grzybowski, PI. In ­
walidów, PI. 3-ch K rzyży , PI. K azi­
m ierza W ielk iego, Pb Krasińskie.!, 
PI Muranowski, Plac Napoleona, Pb 
Marszalka, PI. Politechniki, Sta 
rynkiewicza, FI. Teatralny, Pl. Unj. 
Lubelskiej, Pl. Wilsona, Pł. W aszyn­
gtona, Pl. Zamkowy, Pl. Zaw.szy, Pl. 
Żelaznej Bramy, ul. Polna, Potocka, 
Powsinska, Poznańska, Próżna, Prze 
jazd, Puławska, Radzymińska, 1-tan.o 
wie< ka, Raszyńslta, Rudawska, Ryn­
kowa, Rysia, Saska, Senatorska, 
Sienna. Sierakowska, Sierakowskie­
go,' ij-go Sierpnia, Skorupki',r Skwer 
nad W isłą, Słupecka, Służewska, 
Smolna, Solari‘ego, Szucha, Szkolna, 
Szopena, Szosa Radzymińska, Szpi 
talna, Szustra Śniadeckich, Ś-to 
Krzyska, Tamka, Targowa, Tlomac- 
kie, Topolowa, W arecka, W ierzbowa, 
W aszyngtona, Wawelska, W iadukt 
Poniatowskiego, Widok W ie  *ka, 
W ielka, W ierzbowa, W ilcza, W ileń­
ska, W'ojska Polskiego, WolskaJ 
Wrońskiego, Wspólna, Gen. Zejącz- 
ka, Ząbkowska, Zgoda, Żelen iscka, 
Zielna, Zimorowicza, Złota, Zygmun- 
towska, Żabia, Żelazna, Żórawia.

S & a a r - i s a i a  r a f e i i s a
zd zakłócen ia  spoko u

% a  v  } Q
środa, dnia 8 lipca

D o sklepu g a la n te ry jn e g o  M a ­
je r a  k o n a  (C ze rn ia k ow sk a  113), 
p rzyszed ł rab in , R u b in  F ren k ie l, 
(C h e łm sk a  2 ) ,  w to w a rzy s tw ie  
M ord k i B ran d ta , (C ze rn iak ow sk a  
7 0 ). M oszka  D on a, (P o d c h o rą ­
żych  17) i P iu k u sa  G u rfin k la , 
(C ze rn ia k ow sk a  7 7 ).

B y ło  to w  p ie rw s zy  d z :eń ży ­
dow sk ich  z ie lon ych  św ią tek , a mi 
mo to K on  m ia ł sk lep  otw arty7. 
P rzyb ysze  d om aga li się, ażeby 
Kon sk lep zam knął. W ó w cza s  w y ­
n ik ła  sp rzeczka , zak łócen ie  spo­

koju  pu b liczn ego  i zb iegow isko . 
P o l.c ja  sp orząd z iła  p ro tokó ł, prze 
s y la ją c  go do .starostwa g ro d zk ie ­
go p o lu d n iow o -w arszaw sk isgo .

I I O O  ;ż v c ^ 6 w
w y  c ^ z i e  w  l iu c u

W  lipcu  w y je d z ie  do P a le s ty ­
ny 1)00 osób w  2-ch grupach , 
k tóre  w y ja d ą  14 i 28 lipca. Obi-’ 
grupy em ig ra n tó w  w y ja d ą  przez 
K on stan cę  ok rętem  „P o lo n ia " .

6.30 „K iedy  ranne" 6.33. Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (p ł.j ,  7.20. Dzień, 
por. 7.3o Progr. na dzisiaj.

7.40 Muz. (p ł.)
11.57 Sygnał czasu i hejnał z V ra­

kowa, 12.03 Muzyka lekka z Basenu 
w Ciechocinku (przez Toruń ), 12,55 

Skrzynka roln." — inż W. Tarkow ­
ski, 13.05, Dzień połudn.

15 30 Wiad. gosp 15.43 Wesołe 
audycja dla dzieci p . t. „Parada Bo. 
brzuszków" napisał W. Budzyński 
(ze  Lw ow a ) 16.15 Konc. w  wyk. R e­
prezentacyjnej Ork. Dętej K . P. W 
17 00 „Haydn - M ozart" —  Koncert 
w  wyk H  Hrabi - Szałkiewiczowej 
—  alt, oraz muzyka z płyt. Akompan 
ju je K . Szafranek (z  K atow ic), 17.50 
„A n egdoty  z życia Brata A lDerta" — 
wygł. dr. J. Puciata - Pawtowska 
18.00 Pogaa. społeczna, 18.05 Ront 
reki. 18.50 Pogrd  aktualna. 10,00 
„P rzygoda  w Grinzingu" —  operetka 
w  1-nym akcie A . Lenczewskiego do 
libretta W ł Krzem ińskiego. Radjo- 
fonizacja St. Broniewskiego (z  śra- 
kowa) 20.09 „Zespół M ario Harp 
Lorenzi koncertuje". 20,30 „W ędrów­
ka mikrofonu po prow incji": „W zo ­
rowe osiedle dla bezrobotnych w  N a­
ramowicach" —  Transm. przepr. red 
J. W iniew icz (z  Poznania). 20.50 
Dzień, wiecz , 21.00 Pogad. aktualna. 
21.05 IIT-cia Audycja w cvklu ,.U- 
TW O R Y  F R Y D E R Y K A  C H O PIN  \ 
M W YK . S Ł Y N N Y C H  A R T Y S T Ó W " 
(p ł.) Wyk. Ign. Friedman, Prelud- 
jum Des - dur z op 2S, Polonez B- 
dur (pośm iertny), T rzy  mazurki: a) 
b-mo1! op. 24 Nr. 4, b ) cis-moll op. 
41 N i 1. c) As dur op. 50 Nr. 2, Bal­
lada As-dur op. 47. 21.35 Recital J, 
Rakowskiego (v io la  d‘am ore) (z  Po- 
m am a) 22,05 'Wiad. m ort. 22.20. 
Konc. w wyk. Ork. Kam eralnej pod 
dyr .4. Katza (z  W iln a ): 23.00 Muz. 
tan. (p ł.)

Czwartek, dnia 9 lipca.
6.30 „K iedy  ranne...". 6.33 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka (p ł.j. 7.20 
Dzień. pc_. 7.80 P rogr. na dzisiaj, 
7.40 Muzyka (p ł.). 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Ork. 
salon. F  Raabego (z Poznan ia ;. 
12.55 „K ącik  dla m łodzieży w ie j­
sk iej" —  :nż. Z. Kobyliński. 13 05 
Dzień, poludn.

15 30 Wiad. gosp. 15.45 Przyroda 
w lipcu —  pogad. St. Sumińskiego 
dla dzieci st 16.00 Konc. Ork F ilii 
Warsz. pod dyr. J Ozimińskiege z 
Ciechocinka (przez Toruń ). 16.45 
Odczyt wojskowy. 17.00 P ieśn i Grla 
ga w  wyk. k . Kruszewskiego —  bas. 
P rzy  fort. B. W alisk  - Walewski (z  
K rakow a). 17.20 P . Czajkowski: Kon­
cert skrzypcowy D-dur w wyk. Br. 
Hubermana (p ł.).  17.b0 „zinaczeme 
powietrza górskiego dla zdrowia 
— pogad. w yg i dr. B. Skarżyński (z  
K rakow a). 18.00 „Jak spędzić świę­
to ? ". 18."iO „Życie kult. i  art, stoli­
cy". 1S.15 Konc. raki. 18.50 Pogad 
aktualna. 19.00 Tea tr W yobraźni: 
słuchowisko d. t. „Romans eskimo­
ski" w 'g  Marka Twaina. w  cłum. A . 
Siemińskiego, w radjofon. H. H~hen 
dligerówny (z  W iln a ). 19.30 Konc. 
Polskiej Kapeli Ludowej F  D zierża­
nowskiego. 20.15 U tw ory Maxa Re- 
gera (W  20-tą rocznicę śmierci kom­
pozytora) w  wyk. L, Muenzera (ze  
Lw ow a). 20.45 Dzień, wiecz. 20 55 
Pogad. aktualna. 21.00 „N asze pieś­
ni" w  wyk. K. NorsKiej. P rzy  fort. 
W ł. Waler.towicz. 21.30 Meiodje rc- 
wjowp i  film ow e w  ukł W ł E igera  
w wyk. Zespołu H. Golda. 22.00 
„Sport w W iln ie " —  pogad. (z  W il­
na ). 22.10 Wiad. sport. 22.15 „Zalo 
ty “  —  and. ninz. w ukł. St- Roy ‘.t 
ilustrowana piosenką ludową i arty­
styczną w wyk. solistów, chóru m ę­
skiego i kapeli ludowej. P rzy  fo rte ­
pianie M arjan Sauer. Reź. St. Roy‘ a 
(z  Poznania). 23.00 Muz. tan. w  wyk. 
M ałej Ork. R, P .

\ ll.A N T IC : Żona dwóch m ężów” 
AM O R : „Złodziej serc" oraz „In- } 

tymn<7 życie Henryka V I I I . "
\CRON: „W yspa skarbów1' „C zci­

ciela prerji“ .
A liR Ia : „Promenada miłości".
4S: ..Pogromcy Indjan" : dodatki. 
A lJO LLO : „Ser.orita w  masce" i 

„Samocnód Nr. 99“ .
4N T IN E A  ...Czterech d-żenfralaia 

nów” .
B A Ł T Y K : „Noem M otyk '.
BiS: „HraŁia z Monte Christo". 
COT.OSSELTM (D u że ): „M anewry

m iłosne" i „Sen nocy letn iej".
COI OSSEUM  (M a łe ):  „Pogrom cy 

Indian"
C A T ITO L : „Mały Marynarz” . 
G A S iN l): Caslno de Paris” .
CORSO: ,,Ewa”  : rewja.
C Z A S Y : „Pa t i Patachon jako wię 

źniow ie" i „Rewelacyjny nadpro­
gram ".

E L IT E : „E p izod " i „Całuj mnie 
jeszcze"

FAM A „Doktór X ".
E U R O P A : „Mani i9  lat” 
r li H ńRMpNJA • Kw ial Hnwai”  
F I.O R ID A : „Przyjaźń w  obliczu

śmierci" i „N asi rezerwiści".
FORUM: .Bunt zw ierząt'’ i „Jaśnie 

Paij szofer” .
HELIOS „Pieśń nocy”  i „Antek 

Poi cmajster ”.
H O LLYW O O D . „Baron Cygański”  
K O M E T A : „Z  pamiętnika defek­

ty w o w ‘LaŁ
V'AJESTIC: . takie są dziewczęta'1. 
M a S F A : „skandale m iljonerow

„ a . L. J4 zatonęła".
MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki I

W ojenej".
MARS- „Czarne róże" i P ieśń pta­

k ó w |

(z życia 

matko”  i

METRO: „Marzenia miłosne”  t k wj a 
M E W A : „W a 'czę  o życie", „ K od.c. 

ta Orchidea".
M IN E R W a : „Szaleńcy" 

legj. Polskich). „M al.bo".
MUCHA: .Oskarżam cię 

„W ystaw iam y rew ję '1 
N O W A  T O M b O L A : „D on Juan1* i 

„8 godzin D-ra M organa".
OKO P R A S K IE : „B etty  Sharp" i 

„Jaśnie Pan Szofer".
P A N : „W hisky i dolary" i „A lla  

w krainie czarów ".
K IN O  P A R . ś-GO A N D R Z E J A : 

„N ip  mbiła baba kł< io tu “  i dodatki.
P O P U L A R N Y ; „Tajemnica Dra 

Chaudlera" i rewja.
P E T IT  1 R IA N O N : „Chińskie mo­

rza" i „Spełnione sny".
PR AG A : „Zaczęło się od pocałun­

ku”  i Rezerwista
RAJ:  „ M e  miała baba kłopotu" i 

„N iedzielne braw erje"
R E N A : „Człow iek o stu maskach" 

'■ „Śluby ułańskie".
R IA L TO : „Pokój Nr. 309".
ROXY-. „Dawid Copperlieid" i ak­

tualność;.
RO M A: „P ep i“ . ! >
SFINKS: „Ire la " i rewja.
SO KÓ Ł: „N ie  odchodź ndemnie" i 

„Bogin i V iosny".
S O R R E N T O : „C z ło w iek , k tóry  

s-przedał g ło w ę "  i „Wondc-r B a r"  
S T Y L O W Y :  „W ie lk i  p la n " .
;;\v. I \ U j\Y 1 D. „P o k u sa ".
A W IA T : .Noc weselna”  i  „Burzn

nad Yndarał11.
T O N  „Generał Sutter".
UCIECHA: „W acuś".
TTNJA : „TJ progu g ilo tyn y " „Szkar 

lafny kw iat" i Tarzan nieustraszony" 
YA R IE T l (Gmacl Cyrku): „Ostatni 
posterunek” i „AB C  miłości".

W arszaw y swym ś^&w em
Po  w to rk o w ym  w y s tę p u  w  

op erze  „ f t ig o le t to " ,  K iep u ra  śp ie ­
w a ł d la  ro zen tu z ja zm ow an ych  k il 
k u tys ięczn ych  tłu m ów  z baikonu 
T ea tru  W ie lk ie g o . S łuchała  go 
rów n ocześn ie  ca la  P o lsk a  za po­
śred n ic tw em  P o lsk ie g o  Radjri.

K iepu ra  o c za ro w a ł W a rszaw ę , 
k tóra  ju ż  n ie m a powodu za zd ro ­
śc ić  P a ryżom , B erlinom  i W ie  
dniom , obdarow an a  p rzez  „c h ło ­

paka z S o sn ow ca " p ra w d z iw ie  pc 
k ró lew sku . D zięk ow a n o  mu zz to 
w czo ra j na pl. T ea tra ln ym , b ra­
w am i, ok rzykam i i śp iew an iem  
„N ie c h  ży je  n a m !"  K o n ce r t b e z ­
p ła tn y  w  noc lip co w ą  p rzec ią g n ą ł - 
się do goclz. 1.19.

K o n ce r t zak oń czy ł K iep u ra  po­
śp iew an iem  solo h im n u  n a rodo­
w ego .

Z Uai%a&

'  Fttuud^iłia Hiiclałferja
Komaclja m uzyczna w  3-ch ak iach  

Emila i A rnolda eo tz  w  przeróbce M arian a  riem ara  
w  T e a trz e  Letn im

Sam e n ieporozu m ien ia , „w iufe- c zykow sk iego , w ie c  pozna go pc.
-* innem  n a zw isk iem : narzeczon y

p rz y je d z ie  do T om a szow a  i  sp re ­
zen tu je  s ię  w  dom u p rz j Sztego 
teśc ia , jak o  zw yk ły  buchalter. 
R zec z  ju z  postan ow ion a , m łody 
B u rczyk ow sk i m a w yru szyć  w  

d rogę .
T r a f  jedn ak  sp raw ia , że o ca ­

łe j in tryd ze  d ow ia d u je  s.ę Zuzia. 
P o n iew a ż  m łody B u rczykow sk i 
n ic n ie  w ie  o Kom edji, k tórą  ma 
zag rać , Zu zia  in scen izu je  całą 
sp raw ę. K a n d yd a t na narzeczone- 
g o -„b u c h a lte ra "  je s t  pod ręk ą : 
b u ch a lte r  f irm y  „P o ld ru c ik " ,  
P io tr  K os. Zuzi w szystko  ’ dzie 
bardzo g ładko . P o n iew a ż  Kos, n :c 

znający b u ch a lte r ji, m ep cw n .e

;re t“  —  m ów iąc s ty lem  D ym szy  
fest dwóch s tarszych  p a n ó w : pa i 
Itu rezykow sk i, s z e f f irm y  „ P ° I -  
Iru c ik " w  W a rs za w ie  i pan Ca- 
la n k ie w iiz , fa b ryk a n t w  Tom a- 
izow ie- B u rczykow sk i ma syna, a 
''a can k iew icz  —  córkę. in tere- 
ie obu f irm  le ży  m a łżeń s tw o  
n łodych . N ies te ty , Bui czykow sk ', 

fi n ior. ma ju ż  narzaczoną —  I*?*' 
„.ką  patuię Z u zię  Lubską, pra- 
.-owuicę firm y  koernetyi z iie j ,,A- 
lO dyte", a panna C acan k icw icz  

d yszeć  nie chce o m a łżeń s tw ie  z 
zlow iek i“ .n, k tiirego  n igd y  nie 

* id z ia ła . A le  papa C acan k iew icz  
■lie od pa rad ) nosi g ło w ę  na k a r­
li. Jeśl córka je g o  nie chce Bur-

czu je  s ię na o b ję te j p rzed  g o d z i­
ną posadzie , ła tw o  d a je  w  s ieb ie  
wmow ić, że  w y s ta rc z y  po jech ać  
ao T om a szow a  i o św ia d czy ć  w  do­
mu b oga tego  fab ryk an ta  : jes tem  
b u ch a lterem , abyr zn a le źć  n a jlep ­
sze p rzy jęc ie , posadę, a kto w ie, 
czy i n ie  rękę  jed yn aczk i.

D a ls zy  c ią g  ła tw o  da s ię p rze ­
w id z ie ć . B u ch a lte r  K os  p o jed z ie  
do Tom aszow a , C acan k iew icz, 
b io rą c  go  za m łod ego  B u rczykow - 
sk łego, p rz y jm ie  z en tu zjazm em , 
a pan ien ka z p r o w n e j i  zakocha 
s ię  w  gośc iu  ze s to licy . P ra w d z i­
w y  B u rczyk ow sk i, gd y  p rzy jed z ie , 
zostan ie  w y rzu con y  z domu. jako  
szan tażysta , w re s z c ie  w  akc ie  o- 
s lattiirn w szys tk o  się w y ja śn i i 
spadkob ierca  f irm y  „P o ld ru c ik ” 
ożen i s ię  z Zu zią , a bu ch a lter  
Kos z panną C acan k iew icz.

T ę  w iedeńiika boda j kom ed ję  
m uzyczną p rze ro b ił i na nasz 
g ru n t p rzen iós ł M a r j a n  H e *  
i »  a r. L ekk i humor H em ara  spra­
w ia , że ca łe j h is to ry jk i s łucha się 
dość p rzy jem n ie . A k c ja  ma dobre

tem po, w ie le  zu b aw n jch  sytu acy j, 
sporo doskon a łych  d ow c ip ów . Jest 
jed n ak  jed n o  a le  T ru dn o  z ro zu ­
m ieć. d la c zego  na scenach na­
szych  c ią g le  poku tu je  p ro w in c ja , 
w d z ia n a  oczam i W a rs za w y  i to 
n ie w sp ó łc zesn e j, le c z  con a jm n ie j 
p rzed w o jen n e j. O db ieg liśm y  tam  
chyba ju z  dość da leko od  czasów , 
k ied y  pan ien k i z m a łych  m ia s te ­
czek p iln o w a ły  god zin , w  k tórych  
p rzech odzą  p o c ią g i do s to lic y ?  
P oco  to c ią g le  operow an ie  zu ży ­
tym  szab lon em ?

W Tem y, że  na n a sze j p ro w in c ji 
w ię ce j te ra z  ro z g ry w a  się  sp raw  
tra g ic zn ych , n iż  w esołych , a le  
spew n ośc ią  zn a la z łob y  się  dość 
je s zc ze  ak tu a ln ego  m a te r ja łu  do 
śm iechu , aby h u m orysta  m óg ł go 
uchw ycić  i z n iego w ysnuć zab aw ­
ne perypel,je . D ow cip y  H em ara  o 
naszych  stosunkach po lityczn ych , 
czy  k u ltu ra ln ych  są tra fn e , a le le ­
p ie j byłoby , gdyb y  n ie  to n ę ły  w  
śwuecie, k tó ry  z naszą r z e c z y w i­
s tośc ią  n iem a n ic w spó ln ego . 
M am  w rażen ie , że hum or i sa ty ­

ra now inn y być tym i czynn ikam i, 
k tóre  p ie rw sze  w ych od zą  na spot 
kan ie  w sp ó łczesn ośc i, p rzen ico- 
w u ją  ją  i u kazu ją  w  k rzyw em  
zw ie rc ia d le . T ym czasem  w  te j 
w ła śn ie  d z ied z in ie  je s teśm y  zu ­
pe łn ie  "Zacofan i i w :e le  sp raw  
c ią g le  je s zc ze  o g lą d a m y  w  ich  w y ­
daniu  sprzed la t dw u dziestu

R eży s e ro w a ł „P o d w ó jn ą  buchał 
t e r ję "  J a n u s z  W a r i e c k i ,  
nasz „s p e c "  od kom edyj m uzycz­
nych. I  tym  razem  dał ca łośc i lek ­
kość, s ta ran n e op ra cow a n ie  s zcze ­
g ó łó w  i dobre w y c zu c ie  rytm u.

B u ch a ltera  K osa  g ra ł A d o l f  
D y m s z a ,  będący  obecn ie  w  
św ie tn e j fo rm ie . J ego  in styn k t hu­
m oru i g ro te sk i je s t  zaw sze  n ie ­
om ylny , s ta ł s ię  te ż  n a jw iększą  
a tra k c ją  p rzed s taw ien ia .

D oskon a le  za g ra ł C acan k iew i- 
cza S t a n i s ł a w  Ł a p i / i s k i ,  
zabaw ne m om enty m ia ł Z d z 
s ł a w  K a r c z e w s k i ,  jako  
B u rczykow sk i sen ior.

S łab ie j n ieco w yp a d ły  ro le  m ło­
dych. J a n i n a  B r o c h w i ­

c z ó w  n a m ia ła  n iew ie le  do po­
w o d z e n ia  w  n ik te j r o li  nanny Ca- 
ean k i°w ic z , a A n d r z e j  B o ­
g u c k i  (m io d y  B u rczyk ow sk i) 
u.imuje ra cze j m iłym  śpiew em , 
n iż g rą  dość słabą. Zu zia  H e l e ­
n y  G r o s s o w n y  b y ła  n ierów n a 
—  n a jlep ie j w yp a d ła  w  akc ie  o- 
statn im .

C a łk o w ic ie  udały  s ię  ep izo d y : 
J a n i n y  J a n e c k i ej ,  k a -  

z i m i e r z a O p a l i ń s k i e g o  
i J ó z e f a  O r w i d a .

T t a s iy  p iosenek  H e m a r a  
bardzo dobre i u rozm acone, M u ­
zyka G r u e n a .  Jes t je j  dużo . 
m ile  w pada w  ucho. Szkoda ty l­
ko, że o rk ie s tra  pod k ie row n i 
ctw em  T a d e u s z a  U t i l l e -  
r a, b rzm i zby t g łośno, zag łu sza ­
ją c  n ie ra z  ak to rów .

D ek o ra c je  S t a n i s  ł a w a  J a ­
r o c k i e g o  udane. W  d ru gim  
akcie  pokazano doskonalą  p a rod ję  
m ieszczań sk iego  um eblow an ia. 
C zy n ie zabaw-niej b y łoby  sk a r j-  

ka tu row ać  sty l w sp ó łczesn y?

Jerzy  A n d rze jew sk i


